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Refleksje nad etosem ekonomisty

Ekonomia i gospodarka – niezbędna symbioza

Wojciech Paprocki *

1. �Ekonomista

Kim jest ekonomista? Może wymierającym gatun-
kiem. Przecież w 2018 r. w Polsce decyzją admini-
stracyjną zostały zlikwidowane nauki ekonomiczne. 
Kto zatem brał udział w XI Kongresie Ekonomistów 
Polskich? Kto weźmie udział w kolejnym kongresie, 
który zgodnie z cyklem będzie miał miejsce w 2031 r.? 
Czy w Poznaniu byli przedstawiciele środowisk zaj-
mujących się teorią ekonomii oraz badaniem funk-
cjonowania gospodarki, odwołujący się do aspiracji 
i osiągnięć założycieli „organizacji elitarnej” [Czech, 
2025, s. 245], którzy tworzyli i kształtowali działal-
ność PTE w latach 1945–1948?

Formułuję te pytania, aby znaleźć odpowiedź na 
pytanie podstawowe. Czy ekonomiści na przełomie 
trzeciej i czwartej dekady XXI wieku będą mieli rów-
nie duży wpływ na życie społeczne w Polsce, jakie 
mieli w różnych ważnych okresach powojennej historii 
Polski?

Czuję się ekonomistą, choć współcześnie powi-
nienem się identyfikować z innymi grupami niż z na-
ukowcami deklarującymi powiązanie z dyscypliną 
ekonomia i finanse. Nie przeszkadza mi formalny 
status, zgodnie z którym mój dorobek z ostatnich lat 
jest przypisywany do dyscyplin: teoria nauk o zarzą-
dzaniu i jakości oraz filozofia.

Na liście uczestników spotkania, które odbyło się 
w dniach 1–2 grudnia 1945 r. w Łodzi, znajduje się 
profesor Aleksy Wakar [Czech, 2025, s. 246]. Do grona 
jego uczniów należał m.in. Romuald Bauer, który 
był promotorem mojej pracy doktorskiej z zakresu 
ekonomiki transportu (obronionej w 1985 r.). Zatem 
korzenie mojej działalności badawczej są związane 
z polem zainteresowania owych generacji, do któ-
rych zaliczamy założycieli PTE i kolejne pokolenia 
polskich ekonomistów aktywnych do 1979 r., a także 
w późniejszych okresach.

*  Prof. dr hab. Wojciech Paprocki – Szkoła Główna Han-
dlowa w Warszawie.

Wymieniam 1979 rok, bowiem z moich wspomnień 
(byłem wtedy studentem zasiadającym w Kolegium 
Dziekańskim Wydziału Handlu Wewnętrznego SGPiS) 
wynika, że wówczas doszło do przełomu w badaniach 
ekonomicznych w Polsce. Prof. dr hab. Janusz Beksiak 
(także wychowanek prof. A. Wakara) zrezygnował 
z funkcji doradcy I sekretarza PZPR oraz wystąpił 
z tej partii. Gdy podejmował tę decyzję, nie wiedział, 
że już w kilka miesięcy później stanie się doradcą 
Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego 
„Solidarność”.

2. �Ekonomia pozytywna

W tekście opublikowanym 22.11.2025 r. w „Rzecz-
pospolitej” [Gorynia, 2025] znajduje się zdanie: Eko-
nomia stara się przede wszystkim opisywać rzeczywi-
stość, a nie ją oceniać.

Czy taki pogląd podziela wielu ekonomistów?
Słuchając wypowiedzi podczas kolejnych sesji 

XI Kongresu miałem wielokrotnie odczucie, że for-
mułowane są opinie o gospodarce, które odwołują 
się do opisu dalece odbiegającego od obiektywnego 
stanu rzeczywistości. Dostrzegam, że wielu ekono-
mistów zachowuje się jak osoby, które po pobycie 
w ogrodzie zoologicznym zapamiętały i relacjonują 
tylko wyselekcjonowane obserwacje. Koncentrują 
się na opisie odrażającego smrodu w okolicy klatek 
ze skunksami oraz na opisie wdzięku małych lori. 
Pomijają ważne fakty, że kał skunksów nie śmier-
dzi, a one wzbogacają go sprejem wydzielanym 
jedynie w poczuciu zagrożenia. Kto miał kontakt 
ze skunksami, wie, że to zwierzęta w swoim za-
chowaniu podobne do kotów domowych, gotowe 
na zbudowanie silnych więzi z opiekunem. Duże 
oczy lori odbierają zaś jako przejaw uśmiechu tego 
ssaka, nie zwracając uwagi na fakt, że lori to jeden 
z nielicznych naczelnych, który jest jadowity i bar-
dzo groźny dla człowieka.

Wielu ekonomistów, nie wnikając w złożoność 
procesów gospodarczych, podejmuje się formułowania 
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uproszczonych opisów. Im częściej odwołują się do 
modeli, w których są ujęte tylko zagregowane wiel-
kości, tym bardziej oddalają się od opisu złożonych 
procesów wytwarzania i dystrybucji dóbr. Myślenie 
abstrakcyjne jest fundamentem ekonomii, ale nie może 
zastępować wnikliwych analiz rzeczywistości gospo-
darczej. Na uwagę zasługuje wypowiedź niemieckiego 
filozofa J. Nidy‑Rümelina [2025]: „w Europie z za-
skoczeniem zauważamy, że żyjemy w innym świecie, 
niż go sobie wyobraziliśmy”.

3. �Sukces bez bohaterów

Kto z naukowców podczas debat w Poznaniu przed-
stawił wyjaśnienie (opis), z jakiego powodu gospo-
darka w Polsce rozwija się relatywnie szybko oraz 
uzasadnił, z jakiego powodu eksperci i analitycy z ban-
ków i wielu organizacji spoza środowiska naukowego 
prognozują dalszy jej rozwój w 2026 r. [PIE, 2025]? 
Podczas obrad wielokrotnie wyrażane były opinie, że 
„talenty z Polski wyjeżdżają”. Przecież ze Zjednoczo-
nego Królestwa i z Niemiec więcej Polaków wraca, 
niż tam emigruje. Czy faktycznie Polacy i polskie 
przedsiębiorstwa „nie liczą się na forum światowym 
ze względu na niską liczbą zgłaszanych patentów”? 
Przecież są jakieś przyczyny, że prywatne polskie 
przedsiębiorstwa zdobywają coraz lepszą pozycję 
na rynkach w wielu regionach świata. O tym mówił 
4 grudnia 2025 r. Krzysztof Domarecki, zatem już 
na początku Kongresu uczestnicy otrzymali sygnał, 
że warto analizować przyczyny i efekty aktywności 
polskich liderów.

Są sektory gospodarki, np.  transport drogowy, 
w których funkcjonują wyłącznie prywatne podmioty 
zaliczane do grupy małych i mikro przedsiębiorstw. 
W tej branży sukces odniosły dziesiątki tysięcy przed-
siębiorców, którzy w trakcie transformacji ustrojowej 
zakumulowali swój kapitał, zaczynając od podstaw. 
Od ponad trzech dekad konkurują z zagranicznymi 
przewoźnikami z sukcesem, pozyskując coraz więcej 
zleceń od załadowców z kraju i z zagranicy. Wartość 
eksportu usług przewoźników drogowych w 2024 r. 
szacuje się na co najmniej 15 mld euro. Dlaczego 
ekonomiści nie dostrzegają takich bohaterów? Nie 
badają czynników sukcesu, które pozwoliły tym przed-
siębiorcom na uzyskanie udziału 33% w europejskim 
rynku usług transportu drogowego.

Brak kompleksowego opisu rzeczywistości po-
woduje, że ekonomiści tolerują istnienie dużych 
luk w wiedzy o gospodarce w Polsce. Tendencja do 
budowania modeli, w których wykorzystywane są 
dane makroekonomiczne (czyli zagregowane), pro-
wadzi do sytuacji, w której z pola widzenia znikają 
liderzy (przedsiębiorcy), którzy odnoszą sukcesy 
o zasięgu krajowym, a nawet kontynentalnym lub 
globalnym.

4. �Ochrona zdrowia – czy ekonomiści są 
i będą zdrowi?

W budżecie na 2025 r. przewidziano wydatki na 
ochronę zdrowia w wysokości powyżej 220 mld zło-
tych. To kwota przewyższająca prognozowaną wartość 
deficytu budżetowego. Jak to możliwe, że ekonomiści 
z dużym doświadczeniem życiowym, którzy są bar-
dzo zainteresowani zakresem i  jakością świadczeń 
służby zdrowia, nie dysponują rzetelnym opisem jej 
funkcjonowania? W programie Kongresu nie było 
sesji poświęconej tej tematyce.

Dobór pól badawczych, którym ekonomiści po-
święcają swoją uwagę, jest bardzo selektywny. Przed-
miotem badań (makro i mikro) są różne zagadnienia, 
które interesują poszczególnych naukowców lub są 
wpisane w program funkcjonowania istniejących 
jednostek badawczych. W środowisku ekonomistów 
nie ma centrum koordynującego zadania badawcze 
i zabiegającego, aby zapewnić kompleksowość badań 
nad gospodarką. Do tego ekonomiści zaakceptowali 
emancypację naukowców, którzy zajmują się teo-
rią zarządzania. To powoduje, że ograniczyli zakres 
swoich badań, tracąc z pola widzenia wiele ważnych 
procesów gospodarczych, w tym bardzo ważny wątek 
kreowania i wdrażania strategii działalności gospo-
darczej.

Jeśli w środowisku ekonomistów nie dysponu-
jemy kompleksowym opisem rzeczywistości, to 
niewiarygodna jest rekomendacja, że należy zde-
finiować „długofalową strategię rozwoju” [Dekla-
racja..., 2025].

Kto ma przygotować tę strategię, jeśli nie środo-
wisko ekonomistów? Przedstawiciele innych dys-
cyplin naukowych? Politycy? Urzędnicy? Dzien-
nikarze?

Założyciele PTE w 1945 r. rozumieli złożoność 
funkcjonowania ówczesnej gospodarki i  wyzwa-
nia stojące przed społeczeństwem otrząsającym się 
z traumy II wojny światowej. Wydaje się, że środo-
wisko członków i sympatyków PTE współcześnie nie 
rozpoznało wyzwań, którym trzeba sprostać w epoce 
czwartej rewolucji przemysłowej oraz w dekadzie 
silnych globalnych wstrząsów geopolitycznych.

5. �Ekonomiści o AI – koń przed wozem czy 
wóz przed koniem?

4 grudnia 2025 r. odbyła się sesja, którą zapowie-
dziano jako wydarzenie specjalne. Znam i cenię nie-
które osoby, które uczestniczyły w tej debacie, ale nie 
z tego powodu, że są znawcami rozwoju technologii 
cyfrowych. Przez 90 minut trwała wymiana poglądów, 
czy komputer (tzw. maszyna) jest już urządzeniem, 
który funkcjonuje w sposób zbliżony do funkcjono-
wania mózgu. To zagadnienie zasługuje na uwagę 
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ekonomistów jako jedna z ciekawostek, ale nie jako 
główne wyzwanie badawcze.

Podczas sesji C101 jeden z prelegentów przekony-
wał, że gospodarka cyfrowa rozpoczęła się w 1995 r. 
To teza, którą łatwo sfalsyfikować. Dopiero 10 lat 
później powstały: smartfon, chmura obliczeniowa 
i upowszechniono media społeczne. Nastąpił przełom, 
gdyż miliony użytkowników aplikacji zaczęły kreować 
Big Data. A dopiero korzystając z Big Data, można 
było rozwinąć technologię maszynowego uczenia, 
która doprowadziła do powstania LLM i przełomu 
w wykorzystywaniu tzw. sztucznej inteligencji. Trzeba 
słuchać przedstawicieli innych dyscyplin naukowych, 
aby sobie uświadomić, na czym polega fenomen dy-
namicznego rozwoju technologii z jednej strony i jed-
nocześnie fenomen utrzymywania przez człowieka 
roli suwerennego i świadomego projektanta i realiza-
tora zmian w funkcjonowaniu systemów społeczno
‑gospodarczych z drugiej strony.

4 grudnia 2025 r. zabrakło debaty plenarnej, pod-
czas której uczestnicy Kongresu mogliby sobie uświa-
domić, że:
•	 czwarta rewolucja przemysłowa trwa już od 

20 lat,
•	 w Ameryce Północnej i w Azji zostały rozwinięte 

i są już powszechnie stosowane zaawansowane 
technologie cyfrowe, a w Europie mieszkańcy 
(i organizacje gospodarcze oraz sektor publiczny, 
w tym szkolnictwo wyższe) są zmuszeni do uży-
wania aplikacji oferowanych przez operatorów 
platform cyfrowych z innych kontynentów i nie 
mają wpływu na to, w jakim celu i  jak są wy-
korzystywane przez nich dane kreowane przez 
Europejczyków,

•	 ekonomiści stają przed głównym zadaniem roz-
poznania, jakie skutki już wywołały i wywołają 
w przyszłości procesy monopolizacji rynku da-
nych,

•	 ekonomiści powinni przygotować rozwiązanie, 
które nawiązuje do kanonu teorii ekonomii, za-
pewniające ograniczenie lub nawet pełne wyelimi-
nowanie praktyk monopolistycznych globalnych 
operatorów platform cyfrowych.
Przy okazji, ekonomiści, którzy są nauczycielami 

akademickimi z wieloletnim stażem, powinni sobie 
uświadomić, że ich studenci są znacznie bardziej za-
awansowani w stosowaniu najnowszych technologii 
niż wykładowcy. W epoce, w której nie ma barier 
dostępu do informacji, w tym do zwięzłych raportów 
odwołujących się do opracowań naukowych, wy-
zwaniem jest kształtowanie indywidualnej zdolności 
do krytycznej selekcji źródeł wiedzy. Bezzwłocznie 

1  5 grudnia 2025 r. Sztuczna inteligencja i transformacja 
cyfrowa jako czynniki zmian strukturalnych we współczesnej 
gospodarce.

należy zmienić formy i treść kształcenia ekonomistów, 
promując ich zdolność do kreatywnego korzystania 
z rozwiązań AI. Celem jest zapewnienie studentom 
umiejętności rozumienia otaczającego świata, a nie 
zmuszanie ich do pamięciowego opanowywania sfor-
malizowanych modeli ekonomicznych.

6. �Doskonalenie działalności badawczej 
czy doskonalenie procedur awansu 
akademickiego?

W wielu kongresowych wystąpieniach, które odwo-
ływały się do treści przygotowanych i opublikowanych 
artykułów naukowych, pojawiały się sformalizowane 
zapisy modeli ekonometrycznych. Jest swoista moda, 
aby w raportach z badań naukowych ujmować opis 
narzędzi analizy ilościowej i  interpretować wyniki 
uzyskane przy ich zastosowaniu. Redakcje czasopism 
zagranicznych, a coraz liczniej także czasopism kra-
jowych, oczekują od autorów zgłaszanych artykułów, 
aby struktura i zawartość merytoryczna tekstu były 
zgodne z preferowanym, czy wręcz narzucanym stan-
dardem. Kto nie podporządkowuje się tej zasadzie, 
jest traktowany jako autor reprezentujący tzw. szarą 
naukę. O zaakceptowaniu artykułu nie decyduje trafny 
dobór meritum badań i nowatorska treść raportów 
z ich przeprowadzenia. O zaakceptowaniu tekstu do 
publikacji rozstrzyga zastosowanie schematu w przed-
kładanym tekście, który w procedurze wylansowa-
nej przez tzw. czasopisma drapieżne można szybko 
zrecenzować, stosując zestandaryzowany jednostro-
nicowy formularz. Praktyka upowszechniona przez 
wydawców globalnych i przejęta przez krajowe re-
dakcje czasopism naukowych doprowadza do sytuacji, 
w której coraz więcej wartościowej i wielowątkowej 
treści przedstawiane jest w monografiach, a nie w ar-
tykułach naukowych.

W Polsce dopuściliśmy do tego, że w naukach spo-
łecznych (które przejęły nauki ekonomiczne) liczą się 
bardziej „wysoko punktowane” publikacje w czaso-
pismach niż wartościowe opracowania opublikowane 
w formie rozdziałów zamieszczonych w monografiach. 
Im bardziej wyspecjalizowana i ustandaryzowana jest 
treść artykułu, tym większe szanse na jego opubliko-
wanie. Jednocześnie prezentacja opisu wielostronnych 
i wielostopniowych powiązań w systemie społeczno
‑gospodarczym jest tolerowana przez redakcje co 
najwyżej jako tło.

Konsekwencją deformacji procesu selekcji arty-
kułów naukowych jest redukcja znaczenia dorobku 
badacza dla realizacji trzeciej misji uniwersytetu. 
Im bardziej „profesjonalne” są publikacje badacza, 
tym niższa jest jego zdolność do komunikowania się 
z otoczeniem.

Konsekwencją jest słabnąca relacja między 
środowiskiem uniwersyteckich ekonomistów 
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a  przedsiębiorstwami, w  tym z  dominującymi 
w polskiej gospodarce przedsiębiorstwami z grupy 
SME.

Przed Radą Doskonałości Naukowej i ekonomi-
stami, a  także przedstawicielami innych dziedzin 
nauki, którzy uczestniczą w pracach Rady, stoi wy-
zwanie, na ile można zapewnić doskonałość proce-
dur awansowych, nie doprowadzając do obniżenia 
stopnia kompletności i rzetelności badań naukowych. 
Współcześnie spełnienie sformalizowanych stan-
dardów w celu usprawnienia formalnego awansu 
ogranicza innowacyjność i swobodę działalności 
badaczy.

7. �Konfrontacja generacji ekonomistów

5 grudnia 2025 r. o godz. 12.00, czyli w samo 
południe, ujawnił się głęboki podział między ge-
neracją ekonomistów, którzy kreowali transforma-
cję ustrojową w Polsce po 1989 r. i byli ważnymi 
postaciami w życiu kraju, jak m.in. prof. dr hab. 
Marek Belka, były premier i prezes NBP, a generacją 
młodych ekonomistów, którzy prowadzili debatę 
o kształtowaniu systemu społeczno‑gospodarczego 
o zasięgu globalnym oraz lokalnym w epoce trans-
formacji klimatyczno‑energetycznej. W sesji D12, 
która trwała ponad przewidziane w programie 90 
minut, uczestniczyło kilkuset słuchaczy, wielu sto-
jących pod ścianą, gdyż zabrakło krzeseł. W tym 
samym czasie w sali, w której odbyła się sesja D63, 
obecni byli: moderator, czworo panelistów oraz 
kilkoro słuchaczy4.

Kwestia wprowadzenia euro w polskiej gospodarce 
stanowi przedmiot licznych debat, które odbywają się 
w różnych formatach. W ostatniej wypowiedzi pod-
czas sesji D1 prof. dr hab. G.W. Kołodko stwierdził: 
„do 2035 r. dyskusja o euro w Polsce jest bezprzed-
miotowa”. Być może tak jest i będzie, ale kilkuset 
ekonomistów nadal jest emocjonalnie związanych 
z debatą o wspólnej walucie europejskiej.

Podczas sesji  D6 byłem na sali jedyną osobą 
z generacji ekonomistów z długoletnim stażem, ale 
zagadnienia „degrowth” nie znalazły się w centrum 
zainteresowania żadnego uznanego ekonomisty obec-
nego na Kongresie.

W trakcie sesji D6 zadałem pytanie, na które nie 
udało się znaleźć odpowiedzi. Jak to jest, że zainte-
resowanie ‘degrowth’ przypisuje się środowiskom 
progresywnym, które są kojarzone z lewicowymi bądź 

2  Euro w Polsce – argumenty ekonomiczne, moderator 
M. Belka.

3  Poza wzrostem: uprawianie ekonomii w świecie ogra-
niczonych zasobów i rosnących napięć ekologicznych, mo-
derator M. Grodzicki.

4  Na początku sesji było siedmioro, do końca debat po-
zostało tylko dwoje słuchaczy.

ekologicznie zdefiniowanymi poglądami politycz-
nymi, a środowiska centrowe oraz konserwatywne 
utrzymują dystans do debaty na ten temat?

Czy zagadnienie „degrowth” w środowisku eko-
nomistów związanych z PTE znajdzie się w centrum 
zainteresowania kiedykolwiek, czy też debata na ten 
temat pozostanie jako ważny punkt agendy progra-
mowej w środowisku skupionym w Polskiej Sieci 
Ekonomii?

8. �Co wynika z wypowiedzi D. Rodrika?

W kolejnych dekadach XXI wieku sukces zawo-
dowy i związane z tym satysfakcjonujące wynagro-
dzenie będą osiągać dwie grupy pracowników:
•	 osoby o niskich kwalifikacjach zatrudnione na sta-

nowiskach wykonawczych, które potrafią wypełnić 
zadania wymagające permanentnego dostosowy-
wania się do zmieniających się warunków – to 
m.in. zadanie dla pielęgniarzy opiekujących się 
seniorami o malejącej zdolności do samodzielnego 
wykonywania codziennych czynności życiowych 
oraz dla kierowców zawodowych, którzy prowadzą 
pojazdy po ulicach w terenie silnie zurbanizowa-
nym lub na drogach publicznych i autostradach, 
w permanentnie zmieniających się warunkach at-
mosferycznych i w otoczeniu innych uczestników 
ruchu drogowego wykonujących nieprzewidywalne 
aktywności,

•	 najwyższej klasy specjaliści, np. profesorowie me-
dycyny, którzy będą mieli wiedzę oraz umiejętności 
wystarczające do korygowania (ulepszania) rozwią-
zań technologicznych, np. robotów wykonujących 
operacje na otwartym mózgu ludzkim.
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że w Polsce w każ-

dym (coraz mniej licznym) roczniku uczniów szkół 
ponadpodstawowych znajduje się kilkadziesiąt ty-
sięcy dziewcząt i chłopców, którzy nie mają zamiaru 
zabiegać o wykształcenie na poziomie uniwersytec-
kim, to należy wyselekcjonować zawody pozwalające 
na uzyskiwanie satysfakcji z wykonywanych zadań 
oraz na zadowolenie z wysokości zarobków. Z ra-
portu z badań prowadzonych w 2025 roku w SGH 
we współpracy z Uniwersytetem w Norymberdze 
wynika, że Polacy, którzy podejmą pracę kierowcy 
zawodowego wykonującego przewozy międzyna-
rodowe na terenie Europy, będą mieli zapewnione 
zatrudnienie w perspektywie co najmniej do 2050 
roku, a  już w trzecim roku pracy mogą zarabiać 
miesięcznie ok. 5 tys. euro brutto. Są to zarobki, 
które przewyższą wynagrodzenie absolwentów pol-
skich uniwersytetów zatrudnionych w tzw. usługach 
opartych na wiedzy.

Tę podpowiedź uczestnikom Kongresu przekazał 
prof. D. Rodrik. Od nas zależy, czy z niej w Polsce 
skorzystamy.

Ech
a

 XI Ko
n

g
resu

 Eko
n

o
m

istó
w

 Po
lski

ch
͏



34       Biuletyn PTE nr 1(112). Marzec 2026

9. �Negatywny perfekcjonizm 
Europejczyków a sukces polskich 
przewoźników drogowych

W ekonomii mało uwagi poświęca się poszczegól-
nym sektorom gospodarki. W Polsce jedną z ważnych 
branż jest transport drogowy ładunków. Opis segmentu 
usług międzynarodowych przewozów drogowych 
przedstawiłem w ramach autorskiego wystąpienia 
podczas sesji A135. Dość rozbudowany komentarz 
do slajdów został opublikowany w charakterze eseju 
adresowanego do szerokiego grona czytelników, obej-
mującego przede wszystkim menadżerów z branży 
transportowej [Paprocki, 2025]6.

Główna teza jest następująca: Polacy, którzy po 
1989 r. zdecydowali się podjąć działalność zarobko-
wego międzynarodowego przewoźnika drogowego, 
odmiennie niż Niemcy, Holendrzy i przedstawiciele 
innych krajów z Europy Zachodniej wykazywali i na-
dal wykazują gotowość do prowadzenia działalności 
gospodarczej na granicy prawa lub nawet poza pra-
wem. To forma stałej awersji środowiska przedsiębior-
ców do regulacji, które w UE są ciągle rozszerzane 
i komplikowane. Efektem awersji do regulacji jest 
sukces polskiej branży przewoźników. Pojawia się 
bardzo ważne pytanie, na które powinien odpowie-
dzieć ekonomista. Czy w kolejnych dekadach uda się 
utrzymać ten sukces?

Czy moje wystąpienie podczas Kongresu i opubli-
kowany, nierecenzowany komentarz spełniają kryteria 
uznania za mój dorobek naukowy? Zakładam, że nie 
spełniają w świetle procedur uznawanych za „wykaza-
nie doskonałości naukowej”. A czy są wartościowym 
wkładem do opisu gospodarki? Jestem przekonany, 
że tak.

10. �Edukacja szkodzi akceptacji dla Unii 
Europejskiej

Wielu ekonomistów podczas Kongresu wyrażało 
zdziwienie, dlaczego w Polsce wraz ze wzrostem 
poziomu wykształcenia społeczeństwa maleje liczba 
zwolenników integracji europejskiej i członkostwa 
Polski w UE. Wydaje się, że doszło do nieporozumie-
nia, jak odczytywać opinie Polaków.

Im bardziej Polacy są obecni w życiu europejskim, 
tym lepiej znają i rozumieją mechanizmy funkcjono-
wania Unii Europejskiej. Te mechanizmy – nie tylko 
w Polsce – są oceniane coraz bardziej krytycznie. 

5  W. Paprocki: Awersja do negatywnego perfekcjonizmu 
Europejczyków. Eksport usług międzynarodowych prze-
woźników drogowych rzeczy – czy sukces minionych 30 lat 
zostanie zaprzepaszczony w przyszłości?

6  Według stanu na 14.12.2025 z tym wpisem w 10 dni 
po jego opublikowaniu zapoznało się ponad 1500 użytkow-
ników portalu.

Skłonność unijnych polityków i urzędników do ne-
gatywnego perfekcjonizmu jest oceniana jako jedna 
z głównych barier rozwoju Europy. Wbrew deklara-
cjom elit funkcjonujących w Brukseli, przyjmowane 
rozwiązania (strategie, regulacje, białe księgi itp.) 
utrudniają Europejczykom konkurowanie na rynku 
globalnym. Część wdrożonych decyzji UE już została 
skorygowana, część dopiero będzie. To ujawnia, że 
Europejczycy nie stracili rozsądku. Polacy należą 
do tych rozsądnych obywateli żyjących na Starym 
Kontynencie i ujawniają krytyczne oceny funkcjo-
nowania agend UE.

Wracamy do pytania, dlaczego gros uczestników 
Kongresu skierowało się na debatę zaplanowaną w se-
sji D1, a nie wykazało zainteresowania sesją D6.

Tematyka sesji D6 była atrakcyjna, ale nie dla 
uczestników Kongresu. To tematyka, która interesuje 
osoby, które świadomie nie zgłosiły się do udziału 
w Kongresie.

11. �Jedenaście, czyli ONCE

Moje codzienne życie dzielę na pobyt w Polsce 
i Hiszpanii. Na wielu dużych ulicach i placach w hisz-
pańskich miastach można spotkać malutkie kioski z na-
pisem ONCE. Once to po hiszpańsku jedenaście.

ONCE to skrót od nazwy Organización Nacional de 
Ciegos Españoles (czyli Hiszpańskiego Narodowego 
Związku Niewidomych). To jednocześnie nazwa lote-
rii założonej w 1938 r., której kupony są sprzedawane 
w licznych kioskach i przez agentów wchodzących do 
restauracji i barów wypełnionych od szóstej rano do 
północy przez lokalnych mieszkańców, a w godzinach 
lunchu i kolacji także przez turystów.

Obchodząc 80‑lecie Polskiego Towarzystwa Eko-
nomicznego – proszę o wybaczenie, że mam takie 
skojarzenie – nie mogę się oprzeć wrażeniu, iż w takim 
wieku w sposób naturalny człowiek traci ostrość wi-
dzenia. To dotyczy też polskich ekonomistów z wie-
loletnim dorobkiem.

Medycyna, jak wszystkie inne dziedziny nauki, 
rejestruje ogromny postęp. Wady wzroku, po prawi-
dłowej diagnozie, mogą zostać skutecznie wyelimi-
nowane. Aby lekarze osiągnęli sukces, pacjent musi 
się poddać terapii.

Zatem ekonomiści, także ja jako członek tej spo-
łeczności, powinniśmy zadbać o sformułowanie dia-
gnozy stanu naszej wiedzy. Przebieg XI Kongresu 
Ekonomistów Polskich wykazał, że dysponujemy 
wiedzą dość ograniczoną. Przyczyn jest wiele, ale 
najważniejszymi są: wysoka dynamika rozwoju na-
uki na świecie oraz coraz większa liczba wstrząsów 
w regionalnych systemach społeczno‑gospodarczych 
wpływająca na globalną sytuację geopolityczną. Ko-
lejnym krokiem prowadzącym do odzyskania peł-
nej zdolności opisywania gospodarki powinno być 
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zintensyfikowanie dialogu ekonomistów z przedsta-
wicielami różnych dziedzin nauki oraz liderami go-
spodarczymi z kraju i zagranicy.

Niezbędne jest doprowadzenie do skokowego 
wzrostu jakości pracy badawczej i dydaktycznej eko-
nomistów. To jest warunek (od-)uzyskania zaufania 
nie tylko ze strony elit, ale także szerokich grup spo-
łecznych. Dopiero w takich warunkach będziemy 
mogli mieć wpływ na treść strategii rozwoju Polski 
jako suwerennego kraju i ważnego partnera na arenie 
międzynarodowej.
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